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Rozwiane mrzonki.

Prasa europejska zajmuje się wciąż 
jeszcze pobytem cesarza Wilhelma w Ro- 
syi. Ale dzisiejsze j6j zapatrywania ua 
wypadek ten różnią się pod niejednym 
względem wielce od zapatrywań pierwo 
tnych, czemu jednakże dziwić się nie mo
żna. Z początku przywięzywano do po
dróży cesarza Wilhelma do Rosyi jak 
najśmielsze nadzieje, wysnuwano z niój 
karkołomne kombinacye i każdemu nawet 
najdrobniejszemu zajściu przypisywano 
niezwykłą ważność i doniosłość polity
czną. Dzisiaj cała ta budowa sztucznie 
wznieconych nadziei i śmiałych kombina- 
cyi rozpada się powoli, niwecząc wszel
kie marzenia optymistów.

Zawdzięczać to głównie należy prasie 
rosyjskiój, która z właściwą sobie bez
względnością z wieńca marzeń tych zrywa 
dziś liść po liściu. Podpada to tóm wię- 
cój, ponieważ właśnie niektóre organa 
rosyjskie dały początek kombiuacyom, ja
kie późniój powtarzała bezmyślnie lub z 
dobrą wiarą większa część prasy europej- 
skiój. Być może, że owe dzienniki ro
syjskie wywiódł w pole głośny ów arty
kuł „Hamburger Nachrichten,“ przybo
cznego organu ekskanclerza, który w 
sprzeczności z zasadami zewnętrznój po
lityki niemieckiój, radził poświęcić inte
resy Austryi przyjaźni z Rosyą. Arty
kuł ów uważano ogólnie za ciąg dalszy 
poprzednich interwiewó w Bismarckowskich, 
któryeh rewelacye i niedyskrecye zdawały 
się być obliczone na zdyskredytowanie 
tendencyi i zdolności nowego rządu. Toć 
ks. Bismarck starał się w zwierzeniach 
swych zawsze prawie przedstawić siebie 
jako szczerego przyjaciela Rosyi, opo
wiadał nawet, że był przeciwnym podróży 
cesarza Wilhelma do Carogrodu, obawia
jąc się, że podróż ta sprawi w Peters
burgu niemiłe wrażenie. Te Bismarcko- 
wskie zwierzenia wywołały bądź jak bądź 
pewne wątpliwości co do zamiarów i po
lityki rządu niemieckiego i roz
budziły fantazyą niektórych dzien
ników rosyjskich, co znów nie pozostało 
bez wpiywu na prasę niemiecko-austrya- 
cką. I tak pojawiały się głosy, które wręcz 
twierdziły, że Niemcy w danój chwili 
zerwą przymierze z Austryą, że staną 
jawnie po stronie rosyjskiój i że w sku
tek tego zmuszą odosobnioną Austryą do 
zezwolenia na rozwiązanie kwestyi bał- 
kańskiój stósownie do życzeń rosyjskich. 
Przypuszczenia te i nadzieje mnożyły się, 
przybierały coraz to nowe kształty i uzu
pełniając się wzajemnie, wkroczyły wre
szcie wręcz w dziedzinę niemożliwości. 
Czegóż to się bowiem niektóre dzienniki 

o podróży cesarza do Peterhofu ostate- 
;znie nie spodziewały? Więc nasam- 
przód, że przyjaźń niemiecko-austryacka 
eonajmniój znacznie się. oziębi, że ce
sarz Wilhelm wywrze na gabinet wiedeń
ski presyą w sprawie bułgarskiej, a da- 
lój, że Niemcy stawią pierwszy krok ku 
ogólnemu rozbrojeniu, że cesarz niemiecki 
zwoła kongres, który w pokojowy sposób 
załatwi wszystkie bieżące dyferencye po
lityczne i że wreszcie owocem kongresu 
tego będzie nierozerwalna przyjaźń Ro
sji i Niemiec.

To byłyby mniej więcój najważniejsze 
„kwiatki“ bujnój fantazyi dziennikarskiój. 
Nie pomogły chłodne zapewnienia pół- 
orzędowego korespondenta petersburskiego 
wiedeńskiój „Politische Corresp.“, nie po
mogło oświadczenie hamburskiego organu, 
iż ów artykuł rusofilski był tylko „pry
watnym płodem redakeyi“, nie pomogły 
ostrzeżenia rozważniejszych dzienników, 
lepiej obeznanych z właściwym stanem 
rzeczy, — raz rozbudzona fantazya siliła 
się dalój na coraz to nowe koncepty.

Tymczasem cesarz Wilhelm wrócił do 
kraju, a równocześnie z powrotem jego 
zaczęły się pojawiać coraz częściój głosy, 
które zapewniały, że podróż jego do Ro
sji w obecnem położeniu politycznóm naj- 
mniejszój nawet nie wywarła zmiany. Tak 
najprzód pojawiła się ni ztąd ni z owąd 
wiadomość, że cesarz Wilhelm wystoso
wał był zaraz po ustąpieniu księcia Bis
marcka 36 stronny list do cesarza Fran
ciszka Józefa, w którym zapewnił go, że 
stosunek Niemiec do Austryi najmniejszój 
nawet przez to nie ulegnie zmianie. Te
raz znów napotkać można, zwłaszcza w 
Prasie niemieckiój głosy, które dziwne 
światło rzucają na przebieg i charakter 
młwiedzin cesarskich. Tak naprzykład 
zaręcza wspomniany powyżój korespon
dent ,Polit. Corres.“, że tegoroczna wi

zyta cesarza Wilhelma w Peterhofie nie 
odznaczała się tą serdecznością, jaka cecho
wała wizytę cesarza w roku 1888. Wi
zyta tegoroczna posiadała, zdaniem ko
respondenta, charakter ceremonialno-kon- 
weticyonalny. Zdawało się nawet, że 
dwór rosyjski wystąpił naumyślnie z tak 
świetnym szeregiem widowisk wojskowych 
by w widoczny sposób polityczną stronę 
wizyty na drugi plan usunąć. Równocze
śnie niemal donosi w wielu sprawach nie
źle poinformowane biuro telegraficzne 
Herolda, iż w petersburgskich kołach 
dworskich i finansowych panuje mniema
nie, że manewry pod Narwą skrócono 
naumyślnie z powodu pojawienia się pe
wnych nieporozumień. Co nieporozumienie 
to wywołało, trudno na razie dociec, lecz 
zdaje się, że poruszenie kwestyi bułgar- 
skiój.

I korespondent londyńskiego„Standardaw 
zapewnia, że zwłaszcza podczas ostatnich 
dni wizyty dostrzedz było można pewną 
sztywność i chłód wyraźny, który wiał 
z wszelkich uroczystości dworskich. Ko
respondent przypisuje to wypadkowi, 
jaki spotkał cesarza Wilhelma podczas 
manewrów. Otóż cesarz, który brał 
czynny udział w manewrach, dowodząc 
swym pułkiem wihorskim, miał wykonać 
na czele jego manewr, który się nie udał 
i wskutek którego cesarz dostał się do 
niewoli korpusu nieprzyjacielskiego. Nie
przyjemny wypadek ten miał według za
pewnienia korespondenta „Standarda“ 
popsuć cesarzowi humor i skłonić go do 
jaknajrychlejszego opuszczenia Peterhofu.

Głosy te i tem podobne zdradzają, że 
rzeczywiście zajść musiało podczas tego- 
rocznój bytności cesarza Wilhelma coś 
takiego, co wpłynęło ujemnie na przebieg 
wizyty. Co? to może na razie pozosta
nie wyjaśnionem. Prasa rosyjska wraca 
dzisiaj znów do dawnego tonu i stara się 
uspokoić zaniepokojoną nieco prasę fran- 
cuzką, iż wizyta cesarza Wilhelma żadnój 
nie pociągnie za sobą zmiany. „Mosk. 
Wiedomosti“ ostrzegają nawet wręcz 
Franeyą, aby w danym razie nie pozwo
liła się rządowi niemieckiemu wywieść 
w pole nawet najkorzystniejszemi propo- 
zycyami pokojowemi, gdyż propozycje 
takie miałyby tylko na celu osłabienie 
rosyjsko-francuzkiój przyjaźni i poróżnie
nie dwóch tych naturalnych sprzymie
rzeńców, coby łatwo stać się mogło wy
rokiem zagłady dla Francyi.

Tak więc nie się na razie nie zmieni. 
Nieufność wzajemna, która dotąd zakłó
cała pozorny spokój Europy i nadal nie
pokoić ją będzie. Sytuacya pozostała 
niepewną a po nad nią unosi się jako 
nowa zagadka świeże orzeczenie „Mosk. 
Wiedomosti“, iż Rosya nie Herze na sie
bie odpowiedzialności za wypadki, jakie 
się podczas tegorocznej jesieni lub zimy 
wydarzyć mogą.

Telegramy.
Wiedeń, 30 sierpnia „Fremdenblatt“ 

winszuje rządowi włoskiemu energii oka- 
zanój przez rozwiązanie stowarzyszeń, 
które nadużywając zapewnionój przez kon- 
stytucyą wolności agitowały przeciwko 
państwu, dynastyi i polityce zewnętrznój 
rządu. Rozwiązanie towarzystw rzeczo
nych wywrze bezwarunkowo dodatni 
wpływ na międzynarodowe stósunki Włoch 
i przysłuży się głównie zasadzie monar- 
chicznój.

Paryż, 30 sierpnia. Kontyngens armii 
francuzkiój, który w roku przyszłym za
łogować będzie w Tonkinie, liczyć będzie 
600 oficerów i 24000 żołnieży. — W tu
tejszych kołach dyplomatycznych obiegają 
pogłoski, iż nuncyusz Rotelli mianowanym 
zostanie na najbliższym konsystorzu Kar
dynałem, i że dotychczasowe m.ejsce jego 
zajmie nuncyusz monachijski mgr. Agliardi.

Marsylia, 30 sierpnia. Rada jene- 
ralna departamentu Bouchesdu-Rhóme 
wyraziła na wczorajszóm posiedzeniif ży
czenie, aby rząd wypowiedział wszystkie 
traktaty handlowe, zajął się przeprowa
dzeniem radykalnój reformy systemu cel
nego i skuteczniejszą opieką otoczył ról- 
ników i producentów wina. Dalój posta
nowiono wezwać rząd, aby obmyślił 
środki w celu uwolnienia Francyi od 
stypulacyi handlowych traktatu frank- 
furtskiego.

Bruksela, 30 sierpnia. Pogłoski, 
iż Portugalia rozpoczęła z rządem pań
stwa Congo układy co do krajów Lunda 
i Muata Jamvo, potwierdzają się. Rząd 
państwa Congo zamierza podobno do rzą
du portugalskiego wystósowaó notę, która

Uczmy dzieci czytać po polsku!

zażąda przyspieszenia rozwiązania rze- 
czonój kwestyi spornój.

Rzym, 30 sierpnia. Wczoraj odbyła 
się w obozie pod Monticbiari przed kró
lem, królową i księciem następcą tronu 
wielka rewia obu zgromadzonych tamże 
korpusów. Zebrana licznie publiczność 
witała parę królewską z wielkim entu- 
zyazmem. Przebieg rewii był świetnym.

Bilbao, 31 sierpnia. Królowa re- 
jentka przybyła tu wczoraj z ¡San Seba- 
styau w towarzystwie prezesa ministrów 
p. Canovas de Castillo, powitana ser
decznie przez całą ludność. Ztąd udała 
się do Portugalete, gdzie odbyło się uro
czyste spuszczenie na morze nowozbudo- 
wauego krzyżownika „Infanta Maria 
Teresa“.

Lizbona, 30 sierpnia. Król, który 
przed kilku dniami zaziębiwszy się na po
lowaniu, zapadł był na febrę, czuje się 
dziś zdrowszym.

Petersburg, 30 sierpnia. Według 
urzędowego zawiadomienia otrzyma każdy 
z szefów sztabu okręgów wojskowych : wi
leńskiego, warszawskiego i kijowskiego, 
drugiego pomocnika.

Petersburg, 80 sierpnia. Ukaz car
ski podwyższa, z zastrzeżeniem później- 
szój ogóluój rewizyi taryfy celnój, cła od 
węgli, koksu i torfu, przywożonych do 
portów morza Czarnego i Azowskiego 
o 40 prooent, a wszystkie inne cła o 20 
procent. Podwyżka ta nie tyczy się 
przedmiotów rzeczonych importowanych 
do Rosyi przez porty morza Bałtyckiego 
lub drogą lądową przez granicę zacho
dnią. Rzeczone podwyższenie ma na 
celu zastósowanie ceł pobieranych w zlo
cie do zmienionego kursu wekslowego.

Bialogród (serbski), 30 sierpuia. 
„Agence de Belgrad“ donosi, że po po
wrocie ministra Vuicza z Wiednia, zapa
nowało w kołach rządowych mniemanie, 
iż rychłe zniesienie utrudnień handlowych 
na granicy austro-węgierskiój jest nietyl- 
ko możliwóm ale nawet prawdopvdobném.

Zofia, 30 sierpnia. Ministrowie Stam
bułów i Tonczew wrócili dzisiaj do Zofii. 
W podróży swój po południowój Bułga- 
ryi doznawali wszędzie ze strony ludno
ści jak najserdeczniejszego przyjęcia. — 
— Minister wojny wyjedzie w imieniu 
rządu do Siedmiogrodu, w celu powitania 
cesarza austryaekiego, i wzięcia udziału 
w manewrach austryaokich. — „La Bul
garie“ zamieściła z okazyi rocznicy wstą
pienia na tron sułtana, portret jego, oraz 
dłuższy artykuł, w Którym chwali jego 
mądrość i roztropną politykę, która po
łączyła ściśle Bułgaryą z jój zwierzchni
kiem. Z tój samój okazyi złożył Stam
bułów dzisiaj ajentowi tureckiemu wizytę.

Ateny, 30 sierpnia. Król wyjechał 
wraz z księciem Mikołajem drogą na Ko
rynt i Wenecyą do Berlina.

Nowy Jork, 30 sierpnia. Sekretarz 
stanu Blaine, wygłosił wczoraj w Water
ville mowę w którój oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie mają zamiaru rozszerze
nia granic swych przez aneksyą sąsie
dnich krajów. Mogłoby się to tylko stać 
w takim razie, jeżeliby ludność krajów 
rzeczonych tego sobie wyraźnie życzyła. 
Amerykanie są zdaniem jego zupełnie za
dowoleni rozmiarami kraju swego. — 
Konsul Stanów Zjednoczonych w San 
Salvadorze donosi, że pokój pomiędzy San 
Salvadorem a Guatamalą został rzeczy
wiście zawartym. Pokój ten zapewnia re
publice San Salvador zupełną niezale
żność.

Buenos Ayres, 31 sierpnia. Lu
dność jest wielce niezadowoloną z powodu 
opozycyi, stawlanój przez t. z. Union Givica 
nowemu rządowi, który cieszy się zaufa
niem ludności. Wojsko stało w ostatnich 
dniach, zwłaszcza w nocy pod bronią. 
Sytuacya polepsza się powoli.

Rzym, 1 września. Straszny cyklon 
nawiedził miejscowość Formo di Saldo i 
zburzył 4 domy, przyczem zginęło 18 osób.

* Z Rzymu odbieramy wiado 
mość, wyjaśniającą nam powody od
rzucenia listy kandydatów na stolicę 
arcybiskupią. Jak się domyślaliśmy, 
powód do odrzucenia dała jedynie nie
chęć po części osobista p. ministra 
Gosslera, który, jak nam zapewniają, 
na wypadek przyjęcia listy przez mi
nisterstwo stanu, stawił Izwestyą 
gabinetową.

Tern ostrożniej zatem przyjmować

M. P. misye potrzebują w Niemczech 
jeszcze bardzo rozwoju i poparcia, jeżeli 
nas nie mają wyprzedzić o wiele inne 
narody i inne wyznania. (Wielka pra
wda!) Nasampraód misye zewnętrzne! 
Dziś, gdy Niemcy pomnożyły swoją ma
rynarkę, gdy posiadły zaeuropejskie 
wyspy i kraje, rozumie się samo przez 
się, że odezwa do apostołów, aby szli i 
nauczali narody, powinna cisnąć się prze- 
dewszystkiem do uszu każdego katolika 
i powinniśmy koniecznie w nowych te- 
rytoryach poddanych opiece Niemiec sta
rać się o silne działanie misyjne. Zwią
zek afrykański, o którym była mowa, 
rozszerzył się w sposób pocieszający; 
zgromadził on poważne środki. Te środki 
zostaną z pewnością wedle mądrego kie
rownictwa, jakiemu podlega, użyte na 
cele misyjne. Ale to jeszcze zawsze nie 
wystarcza; a na misye potrzeba nie 
tylko pieniędzy, lecz przedewszystkiem 
misyonarzy, a do kształcenia tychże brak 
nam w Niemczech chwilowo jeszcze do
statecznych instytucyi. Jestto temat, o 
którym już w parlamencie kilkakrotnie 
mówić miałem sposobność, ale i tutaj 
mówię o tem, aby w całym narodzie ka
tolickim zrozumiano jasno ten przedmiot, 
i aby z pośród ludu znalazły poparcie 
głosy, które się mają odzywać w Berli
nie. (Oklaski.)

M. Panowie. Jeżeli bowiem w Ber
linie tylko solo śpiewać będziemy i jeżeli 
za nami głośno i dobitnie chór się nie 
odezwie, natenczas nic nie uzyskamy. 
(Oklaski.) Pojedyóczy człowiek zdobyć 
sobie w danym razie może szacunek, ale 
respektu przed nim mieć nie będą ; re
spekt ten znajdzie się zaś natychmiast, 
jeżeli po za plecami każdy z nas mieć 
będzie z dziesięć tysięcy innych.

M. P. spamiętajcie to sobie, i gdy 
wyśleeie nas znów do Berlina, wtedy po
starajcie się też o to, aby za każdym 
z nas stało więcój, niż dziesięć tysięcy. 
Jestem przekonany, iż tyle serc bije dla 
nas, ale to nie wystarcza. Przy każdój 
sposobności, na wszystkich zebraniach 
powinniście więc Panowie głośno i otwar
cie oświadczyć, iż godzicie się zupełnie 
na nasze zapatrywania, zasady i działal
ność naszą, zwłaszcza wtedy, gdy przeci
wnicy nasi głoszą na wsze strony, że 
rozdwaja nas niezgoda, iż niektórzy zer
wali już zupełnie z nami, że Windthorst 
się starzeje i traci poczytelnośó, że stał 
się wygodnym i że pragnie twarde swe 
siedzenie wysłać miękką poduszką. (We
sołość.) Że tak nie jest, zwłaszcza co 
do wygody, to, M. P., przekonaliście się w 
tych dniach naocznie. (Oklaski.) M. P. l 
Jeżeli chcecie wiedzieć, kiedy właściwie 
wypada wam sądzić, iż żyjemy w najle- 
pszój zgodzie i harmonii i wiemy, czego 
żądać należy, weźcie do ręki „Koelnische 
Ztg.“ Gdy w tój sławetnój gazecie znaj- 
dziecie zapewnienie, iż się centrum roz
bija, iż zwalczamy się między sobą, wte
dy możecie być przekonani, że spokoju 
i wesołości naszój nic nie zakłóca. Ma
my zresztą między sobą dosyć kolegów 
z nad pięknego Renu, którzy udzielają 
zawsze swój wesołości, swobody umysłu 
i odwagi nam, którzy z natury jesteśmy 
czarnowidzami i wskutek tego łatwiój 
moglibyśmy stracić odwagę 1 (Wesołość.)

A więc, M. P.! raz jeszcze powta
rzam, iż sprawa założenia instytutów dla 
kształcenia i wychowywania misyonarzy 
jest bardzo ważną. To też z szczeróm 
zadowoleniem donieść Wam mogę, iż 
odwiedziło mnie w tych dniach kilku pa
nów, którzy sprawę założenia instytutów 
takich szczegółowo ze mną omawiali. 
— Podobno pewien zakon zamierza 
instytut taki założyć, a inni już przyło
żyli rękę do dzieła lub lada chwilę je 
rozpoczną. Więc tylko usilnie prosić Pa
nów mogę: Wspierajcie dzielnych tych 
ludzi w ich zabiegach, mających na celu 
założenie rzeczonych instytutów. (Okla
ski.) A następnie starajcie się o to, aby 
nie brakło im ludzi odpowiednich, któ- 
rzyby się pragnęli poświęcić zawodowi 
misjonarskiemu. Toć rzeczą pożądaną 
jest, aby właśnie z łona naszego, z łona 
ludu niemieckiego, wyszło jak najwięcój 
misyonarzy, którzy już dla tego, że są 
Niemcami, znajdą troskliwą opiekę ze 
strony rządu i władz kolonialnych. Z te
go więc głównie powoda powinniśmy się 
usilnie starać o to, aby właśnie niemie
cka młodzież garnęła się jak najliczniój 
do rzeczonych instytutów, i to nie tylko 
młodzież męzka, lecz i żeńska.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

należy wszelkie, zawsze z jednego 
tylko źródła inspirowane a jednostron- 
no-tendencyjne wiadomości i zapewnie
nia o powodach odrzucenia pierwszój 
listy.

Mowa deput. Windthorsta
ra ¡atonie walnego niecą Mleoctieio.

(Ciąg dalszy.)
M. P.! Wiec katolicki w Koblencyi 

ma przedewszystkióm ten charakter, że 
ze wszystkich ziem Niemiec przybyli tu 
mężowie, którzy z nami jedno myślą; od 
Alp aż do morza Północnego, i od Wo- 
gezów aż dz zatoki kurońskiój przybyli tu 
mężowie.

Z zagranicy przybyła tu wielka liczba 
mężów, którzy pragną zobaczyć, co tutaj 
robimy i jak robimy, aby tak samo 
w swój ojczyźnie robić mogli (Oklaski). 
Mogę przeto twierdzić, że to jest nie
miecki wiec, ale w podanych przezemnie 
kierunkach jest on także międzynarodowy 
(Oklaski), a uznając ten charakter mię
dzynarodowy podał wiec w zamkniętych 
zebraniach rękę swoją Paryżowi do 
wspólnój pracy na polu naukowóm. Prze
słaliście pozdrowienie zebraniom katoli
ckim, które niebawem odbyć się mają 
w Londynie i Ameryce — i tak tworzy 
się powoli coraz bardziój wielkie ogniwo 
pokojowego dążenia i tworzenia, które 
samo jedno zdolne będzie myśl pokoju tak 
utwierdzić w sercach narodu, że ostate
cznie będą mogły ustać zbrojenia, które 
wyczerpują wszystkie nasze siły i odwra
cają nas od sztuk pokoju i od pracy po- 
coju (Oklaski). Każde zetknięcie się po- 
cojowe, jakie następuje pomiędzy nami 
a narodami, przyczyni się do błogosła
wieństwa i pokoju wszystkich. Mieszka
my w Niemczech i od nas zależy wiele 
w tym kierunku, a zaznaczyłem z wiel- 
kiem zadowoleniem, że i zwołanie między
narodowego kongresu w kwestyi robotni
ków, który do skutku doprowadził nasz 
cesarz, bezwątpienia było i będzie jeszcze 
w przyszłości dziełem wybitnój miłości 
pokoju, wybitnego działania.

M. P.! Zebranie nasze podniosło także 
nadzwyczajnie swoje znaczenie przez to, 
że katolicy wszystkich stanów przybyli 
w wielkiej liczbie, książęta, hrabiowie i 
baronowie i tak nadół przez wszystkie 
klasy aż do chłopa, my wszyscy pracuje
my wspólnie w spokojnój pracy, w tych 
samych zamysłach i celach, czujemy się 
równouprawnionymi i przedstawiamy tutaj 
obraz braterstwa i równości, jak to jedy
nie w życiu narodów jest możliwóm, i wi
dzimy, że i na tem polu tylko Kościół 

kościelna wspólność wyrównuje przeci
wieństwa'. (Żywe oklaski). Jesteśmy tu 
narodem braci i wszyscy od góry aż do 
najniższego niech wiedzą, że w katoli
ckim ludzie panuje tylko jedna, myśl, 
wszystkim wspólna, to jest miłość Ko
ścioła. której przeznaczeniem, jest dopro
wadzić nas do Boga.

Oby ta myśl zgody i pokoju, która 
tutaj tak pięknie jest wcielona, została 
przez wszystkich zupełnie pojętą. Podzie
lają ją niezawodnie także panie na gale- 
ryi, gdyż one głównie powołane są na 
to, aby pośredniczyć w pokoju. (Weso
łość.) M. P.! ta wesołość jest mi nieco 
podejrzaną. (Ponowna wesołość.) Ale 
sądzę jednak, że mam racyą; bo jakkol- 
wiekby się tu i owdzie żywe słowo sły
szeć dało, to jednak wewnątrz odczuwają 
panie potrzebę utrzymania pokoju, a my 
nigdy nie zapomnimy, ile zawdzięczamy 
paniom w walce kulturnój, a i zkąd- 
inąd! Ten układ wszystkich stanów tu
taj pod jednym dachem złączony, nakłada 
zawsze nadzwyczajne obowiązki i daje 
wszystkim do myślenia a mocarze po
winni wiedzieć: w Niemczech jest cały 
lud, który się mieni katolickim, w cha
tach i w pałacach, .zgodny jak jeden mąż-, 
nie ruszajcie go! (Żywe oklaski.)

M. P.! Praca tych dni pokazała 
nam, że wszystkie katolickie stowarzy
szenia postąpiły znacznie naprzód. Mn 
siałbym pójść za daleko, i potrzebował' 
bym za wiele na to czasu, gdybym tego 
dowieść chciał we wszystkich kierunkach 
i co do wszystkich związków. W postę 
pie leży wezwanie do dalszój pracy, gdyż 
zastój byłby cofaniem się a nasze stówa' 
rzyszenia nie mogą się cofać. Na da
wniejszych zebraniach wyliczyłem po
szczególne stowarzyszenia i rozbierałem 
je po kolei; z wymienionych co dopiero 
powodów nie czynię tego. Mogę tylko 
podnieść kilka punktów z rozpraw. I otóż



ill 01 Miij wiec Katüüiûw niemiecticii.
Koblencja, 28 sierpnia.

Z innych rezolucji uchwalouych na 
ostatniem walnym zebraniu zamkniętem 
wymienię tu przedewszystkićm rezolucją 
wyrażającą radość katolików niemieckich 
z powoda założenia uniwersytetu kato
lickiego w Fryburgu w Szwajcaryi i za
chęcającą młodzież niemiecką, którój sto
sunki familijne i materyalne na to po
zwalają, aby jak najliczniój spieszyła tam- 
dotąd, pod skrzydła prawdziwie katolickiej 
nauki.

Inna rezolucya wzywa katolików nie
mieckich, aby utworzyli komitet, Któryby 
się zajął restauracją bocznój kaplicy ka
tedry loretanskiój, przyznanój Niemcom. 
Rezolucya p. Roehowa, wyrażająca Ojcu św. 
podziękowanie za łaskawe przyjęcie piel
grzymów niemieckich w dniu 8 maja r. b. 
zawiera ustęp następujący:

„Wśród ciężkich utrapień, w jakich 
żyjemy w ojczyźnie naszej, staramy się i 
walczymy głównie o to, aby Kościołowi 
katolickiemu w granicach Niemiec za
pewnić jak największą swobodę i wol
ność. Wiara w wspaniałomyślność ce
sarza i stałość mężów, którym obronę 
praw Kościoła powierzyliśmy, a wreszcie 
jedność wszystkich katolików niemieckich 
dozwalają się spodziewać, że wreszcie 
odnośne życzenia i nadzieje nasze się 
spełnią“.

Rezolucya ks. prób. Klee proponuje, 
aby Józefowi Goerresowi wystawiono w ro- 
dzinnóm mieście jego, a więc w Koblen- 
cyi, pomnik, słusznie mu się należący, 
a pomnikiem najodpowiedniejszym byłby 
kościół pod wezwaniem św. Józefa, do 
któregoby można następnie przenieść 
zwłoki Goerresa.

Rezolucya ks. dr. Schmitza wzywa 
katolików niemieckich do energicznój wal
ki z socyalizmem, i to głównie za pomocą 
pism ulotnych, któreby robotnikom wyja
śniały całą zgubność tendencyi socyali- 
stycznych, a rezolucya ks. Dasbacha, 
przyjęta hucznemi oklaskami, wyraża 
uznanie ludu katolickiego dla frakcyi 
centrum, zwłaszcza dla działalności jego 
w kwestyi socyalnój i wzywa lud niemie
cki, by odnośne zabiegi stronnictwa cen
trum popierał wszelkiemu siłami.

Trzy rezolucye stawione przez dr. 
Windthorsta a przyjęte jednogłośnie żą
dają przywrócenia lub zachowania wy
znaniowego charakteru szkół ludowych, 
Kościołowi powinno przysługiwać prawo 
czuwania nad nauką religii oraz nadtóm, 
aby książki używane do innych przed
miotów nie zawierały nic takiego, coby 
nie zgadzało się z zasadami nauki i wia
ry katolickiój.

Rezolucya końcowa wyraża wreszcie 
przekonanie, iż tylko wychowanie oparte 
na wyznaniowej podstawie może wy
dać dobre owoce, podczas gdy szkoły sy- 
multanne zakłócają pokój wyznaniowy i 
podkopują porządek społeczny. Wniosek 
Ojca Weissa z Fryburga, żąda założenia 
uniwersytetu katolickiego, lub co naj- 
mniój seminaryum apologetycznego w je- 
dnćm z przeważnie katolickich miast nie
mieckich, ewent. ustanowienia przy uni
wersytetach profesorów prywatnych, któ- 
rzyby wykładali te przedmioty naukowe 
w sposób zgodny z nauką katolicką, któ
rych wykład okaże się dla młodzieży w 
danym razie najpotrzebniejszym. Toby 
były mniój więcój główne rezolucye przy
jęte na ostatnióm zebraniu zamkniętóm,

W końcu wspomnę tu jeszcze o 
owych pięciu tezach dla chlebodawców 
uchwalonych na zebrania związku „Ar- 
beiterwohl.“ Otóż pierwsza z nich na
kazuje chlebodawcom, aby starali się po
znać jaknajdokładniój usposobienie, po
trzeby i życzenia robotników i to w da
nym razie za pomocą wydziałów robotni
czych. Druga zaleca im, aby różnemi 
instytucyami dobroczynnemi starali się 
naprawić byt robotników a zwłaszcza, 
by starali się o dobre dla nich mieszka
nia. Trzecia żąda ustanowienia stałych 
wydziałów robotniczych, jako organów

pośredniczących; czwarta przestrzegania 
moralności wśród robotników i opieki 
nad młodzieżą, piąta, aby chlebodawcy 
stykali się z robotnikami jak najczęśńój 
osobiście, i ułatwiali władzom poznanie 
rzeczywistych zapatrywań i potrzeb ro
botników. Według tez tych powinni po
stępować wszyscy chlebodawcy.

Jako miejsca najodpowiedniejsze na 
odbycie przyszłego wieca zaproponowano 
Ratyzbonę i Gdańsk. Zebranie uchwaliło 
odbyć wiec przyszłoroczny w Gdańsku.

ZaMiiim Królestw a PelsBejo i r. 1889.
W ciągu upłynionego roku, prawie we 

wszystkich guberniach Królestwa doko
nano sprawdzenia ksiąg ludności i na 
podstawie otrzymanych rezultatów usu
nięto omyłki ze źródeł urzędowych, do
tyczących zaludnienia kraju.

Dzięki tym pracom, podjętym, jak 
należy mniemać, z zarządzenia warszaw
skiego komitetu statystycznego, można 
obecnie podać wykaz zaludnienia Króle
stwa więcój dokładnie, aniżeli dawniój.

Podług tedy sprostowanych źródeł 
urzędowych, ogólna cyfra mieszkańców 
stałych Królestwa w dniu 1 stycznia r. b 
dochodziła do 8,235,319 dusz obojga płci, 
z których figurowało w księgach ludności 
stalój:

gub. warszawskiej (łącznie
z Warszawą) 1248734

„ piotrkowskiej 1003531
„ lubelskiej 985711
„ kaliskiej 863534
„ radomskićj 747210
„ kieleckiej 719165
„ siedleckiej 700301
„ płockiej 672442
„ suwalskiej 661768
„ łomżyńskiej 632923
Przyjąwszy te cyfry i wymiary prze 

strzeni Królestwa za podstawę *do obra 
chunku gęstości zaludnienia, znajdziemy, 
iż przeciętnie zamieszkiwało:

na 1-ej mili
kwadrat.

dusz
4744
4568
4233
3973
3447
3373
3264
2940
2919
2724.
3604

353,719 365,446 
345,030 355,271 
330,619 341,823 
326,858 334,910 
314,442 318,481 

tedy guberniach lu- 
miała liczebną prze

wagę nad ludnością płci męzkiój, którą 
przewagę ściślój uwydatniają następu-

w gub. kieleckiej 
„ siedleckiej 
„ płockiej 
„ suwalskiej 
„ łomżyńskiej 
We wszystkich

dnośó płci żeńskiój

to
jące cytry:

na 1000 męż- co stanowi 
przy- % ludności

padało kobiet żeńskiój
gub. warszawskiój 1051,0 51,2
« piotrkowskiój 1047,3 51,1
w kaliskiój 1045,5 51,1
» lnbelskiój 1035,8 50,9
» płockiój 1033,9 50,8
» kieleckiój 1034,2 50,8
w siedleckiój 1029,7 50,7
w suwalskiój 1024,6 50,4
» radomskiój 1022,9 50,6
» łomżyńskiój 1012,8 50,3
Przyczyn przewagi elementu żeńskie-

go w zaludnieniu, jaką wykazuje staty
styka wszystkich krajów europejskich, 
jedni dopatrują się w większój śmiertel
ności dzieci płci męzkiój, inni w wojnach 

emigracyi, a jeszcze inni w niedokła
dnych obliczeniach, które niekiedy nie 
obejmują ludności męzkiój, pozostającój 
w wojsku. W Królestwie Polskióm prze- 
wyżka liczby kobiet prawdopodobnie jest 
wynikiem działania wszystkich tych przy
czyn potrosze, lecz ich skonstatowanie, 
jak i wykrycie natężenia każdój przy
czyny, należy do zadań przyszłości; obe
cnie potrzebne do właściwego badania 
materyały jeszcze są niedostępne. W ka
żdym razie zaznaczyć należy fakt, iż ró
żnica między liczbą ludności męzkiój i 
liczbą ludności żeńskiój w Królestwie 
Polskióm stopniowo się zmniejsza, co 
stwierdza obrachunek z kilku lat upły- 
nionych, mianowicie: przeciętnie w całóm 
Królestwie na 1000 mężczyzn przypadało 
kobiet

W roku

na 1-ój 
wiorście 

kw. dusz 
97 
93 
86 
81 
70 
69 
67 
60 
60 
56

1887
1888 
1889

1043.6 
1038,4
1035.7

74

w gub. warszawskiój 
„ piotrkowskiej 
„ kaliskiój 
„ kieleckiój 
„ płockiej 
„ radomskiej 
„ lubelskiej 
„ suwalskiej 
„ łomżyńskiej 
„ siedleckiej 

w całym kraju
Pomimo dochodzących od dawna z ró

żnych krajów Europy narzekań na prze
ludnienie, dotychczas jeszcze nie wykryto 
jaki stósunek powinien być utrzymany 
między przestrzenią ziemi i liczbą jój mie 
szkańców, ażeby ci mieli zabezpieczone 
środki do podtrzymania bytu ; innemi 
słowy — jeszcze nie wytknięto granicy, 
od którój zaczyna się przeludnienie. — 
W obec takiego braku, chcąc nadać po
przedzającym cyfrom choć przybliżoną 
wartość, należy porównać je z przeciętną 
gęstością zaludnienia innych krajów, po
daną naprzykład w dziełach Kolba, lub 
Błocka. Z porówniania, jeżeli pominiemy 
różnicę w latach przyjętych do obra
chunku, wyniknie, iż obecnie Królestwo 
Polskie pod względem gęstości zaludnienia, 
ustępuje pierwszeństwa tylko Belgii, Sa
ksonii, Holandyi, Anglii i Włochom, pra
wie dorównywa cesarstwu niemieckiemu 
i Francyi, a wyprzedza wszystkie pozo
stałe państwa europejskie.

Ogólne zaludnienie Królestwa Pol
skiego na początku roku bież, składało 
się z 4045425 dusz płci męzkiój i 4,189,894 
dusz płci żeńskiój, mianowicie:

Zamieszkiwało:

woda, liczba osiadłych w granicach Króle
stwa tu przez rząd do kategoryi prawosła
wnych zaliczonych lub do protestantów nie 
daje miary napływu do Królestwa żywiołu 
moskiewsk. i germańskiego. Nadto nie na
leży zapominać, że wielu z przybywających 
do Królestwa Niemców wyznaje religią 
rzymsko katolicką; zaś wielu z osiadłych 
w kraju protestantów już od dawna zro
sło się ze społeczeństwem, pośród któ
rego zamieszkuje. Ściślejsze pojęcie o 
rozlokowaniu się protestantów w odrę- 

Królestwa dają nastę-bnyeh guberniach 
pujące cyfry:

lestwie Polskióm, magistrat miasta War
szawy poszukuje od 1 października wiel
kich lokalów lub całych domów dla po
mieszczenia wojska, którego przemarsz 
oczekiwany jest niebawem z głębi Rosyi. 
Obecnie według obliczeń urzędowych, Ro- 
sya posiada na granicach zachodnich 43 
dywizye piechoty po 16 batalionów, 4 
seciny kozaków i 48 dział; 20 dywizyi 
polnych rezerwy po 16 batalionów, 4 se
ciny kozaków i 24 dział; 5 dywizyi 
strzelców po 16 batalionów, 4 seciny ko
zaków i 24 dział, wreszcie 18 dywizyi 
kawaleryi. Po wystąpieniu garnizonów 
forteczuycb, ogólna siła armii na zacho
dzie wyniesie 1092 batalionów, 716 szwa
dronów, 3042 dział, t. j. 1,100,000 pie
choty i 107,000 kawaleryi.

— Z Brodów piszą nam:
Wracam z Równego, gdzie od wczoraj

zaczęły już nadchodzić oddziały wojska, prze
znaczonego do wielkich manewTow. Miaste
czko wymyte, wyczyszczone, wybielone, wy
gląda świątecznie. Nawet żydzi czyściej wy
glądają, a wszystko to wskutek kar sięgają
cych do wysokości 100 rubli, nałożonych na 
tych, którzyby nie wybielili na nowo swojego 
domu. Mauewra rozpoczną się w przyszłą 
sobotę, to jest naszego 6 września a ich 25 
sierpnia. Którego dnia car przybędzie, dotąd 
nie wiadomo. Z obawy przed uihilistycznym 
zamachem, cała podróż carska trzymana jest 
w wielkiój tajemnicy. Szlachta nasza chciala 
wyprawić obiad dla cara i zapytała guberna
tora Ignatjewa, czy car przyjmie zaprosiny? 
Nadeszła odpowiedź, że car dziękuje, ale za
nadto będzie zajęty mauewrami, aby być na 
obiedzie.

— „Nowoje Wremia“ pisze:
Departament obcych wyznań ministeryum 

spraw wewnętrznych opracował projekt, ty
czący się zreformowania kontroli nad kościo
łami rzymsko-katolickiemi i uregulowania praw 
prezydującego w dozorze kościelnym oraz człon
ków tegoż dozoru co do zarządzania fundu
szami kościelnemi i kontrolowania dochodów 
t. zw. jura stolae, których część idzie na 
rzecz duchowieństwa, część zaś na potrzeby 
kościoła itd.

NIEMCY.
* Berlin, 31 sierpnia. Czasopismo 

„Die Nation,“ podaje w ostatuim zeszy
cie swym treść nieznanój dotąd broszury, 
którą tajny radzca Hinzpeter ofiarować 
miał cesarzowi Wilhelmowi, gdy tenże 
opuścił gimnazyum kaselskie i udał się 
na studya uniwersyteckie do Bonn. Bro
szura ta zawiera życiorys księcia Filipa 
heskiego, zwanego przez historyków pro
testanckich „Wspaniałomyślnym.“ Na 
podstawie życiorysu tego starał się pan 
Hinzpeter wykazać wychowańcowi swe
mu, iż monarcha powinien wykonywać 
ściśle przysługujące sobie prawa i nie za
pominać nigdy o ciążących na nim obo
wiązkach względem ludu i kraju.

— Poseł Abranyi ogłasza teraz, iż 
z księciem Bismarckiem widział się i roz
mawiał w parku otaczającym dwór w 
Schoenhausen, i że rozmowajego z księ
ciem trwała 15 minut. Ciekawa rzecz, 
co książę Bismarck na to odpowie.

— Major Wissmann wyjechał dzisiaj 
do Brukseli i Ostendy, dokąd zaprosił go 
król belgijski. Do Berlina wróci major 
Wissmann około 16 b. m.

— Dzisiaj ochrzcił ks. dziekan Beyer 
w mieszkaniu prywatnóm młodego księcia 
Hohenzollern córeczkę jego w obecności 
cesarza, cesarzowój, rodziców dziecka, 
rumuńskiego księcia następcy tronu i. in
nych członków rodziny królewskićj. Ro
dzicami chrzestnymi byli cesarz i ce
sarzowa.

— Minister wyznań i oświaty odpo
wiedział w tych dniach na petycyą pe- 
wnój gminy o zapomogę na budowę nowój 
szkoły, aby gmina udała się do wydziału 
powiatowego, który może jój w danym 
razie zapomogę taką udzielić z fundu
szów otrzymanych na podstawie t. zw. 
„lex Huene.“

R S S "? a.

Co stanowi % 
zaludnienia 
gubernii. 

12,4 
9,6 
7,8

Zamieszki
wało prote

stantów: 
124028 
82613 
52502 
89899 
43242 
27108 
11941 
10416 
7970 
2933

w gub.

7.2 
6,5 
2,8 
1,7 
1,4
1.3 
0,4

piotrkowskiej 
kaliskiej 

„ płockiej 
„ warszawskiej 
„ suwalskiej 
„ lubelskiej 
„ siedleckiej 
„ radomskiej 
„ łomżyńskiej 
„ kieleckiej
W żadym z krajów europejskich, a 

nawet na całój kuli ziemskiój, nie spoty
kamy tak stósunkowo zuacznój ilości ży
dów, jak w Królestwie. Statystyka wy
kazywała ilość żydów zamieszkałych we 
Francyi: w roku 1872 na 0,3%; w Pru
sach w roku 1871 na 1,3% ; w Austryi 
w roku 1869 na 3,8%; w Anglii ogólna 
ilość żydów w roku 1871 nie przenosiła 
50,000; w Królestwie liczba stale zamie
szkałych żydów na początku r. b., jak 
podaliśmy wyżój, dorównywała 14% ogól
nego zaludnienia. Najliczniejszy tóż ele
ment napływowy przeniknął do wszyst
kich gubernii Królestwa w znacznój ma
sie, a mianowicie:

Zamieszki
wało żydów

Ogólna cyfra ludności stałój Króle
stwa Polskiego na początku r. b. obej 
mowała katolików 6,236,735, wyznawców 
religii prawosławnój łącznie z jój sekta
mi1) 389,563, protestantów 452,652 i ży
dów 1,154,861. Po zamianie na stósunki 
procentowe wypadnie, iż zaludnienie Kró
lestwa Polskiego składało się z 75,7% 
katolików, 4,7% prawosławnych, 5,5% 
protestantów i 14,0% żydów. Oprócz 
tego zamieszkiwali w Królestwie Pol
skióm wyznawcy innych wyżój nie wy 
mienionych religii, których ogólna liczba 
w stósunku do całkowitego zaludnienia 
nie przenosiła 0,02%.

Przy szczegółowóm rozpatrzenia, liczba 
stałych mieszkańców wyznania prawosła
wnego w oddzielnie branych guberniach 
Królestwa Polskiego tak się przedsta
wiała :

mężczyzn kobiet
gub. warszawskiój 608,854 639,880
» piotrkowskiej 490,177 513,354
M lubelskiej 484,180 501,561
ÎJ kaliskiój 422,162 441,372
n radomskiej 369,384 377,826

(13) Kartka z dziejów
kraju i Kościoła katolickiego

w Polsce rosyjskiej.
-Xeé-

TOM III.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreślił
W. A. Sułkowski.

(„X. Y. Z.“).

Russka Myśl.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 199.)

Z akt do bulli dołączonych wynika, że w dniu 
22 lipca (3 sierpnia) 1847, t. j. jednocześnie z za
warciem umowy, pełnomocnicy obu stron podpisali 
protokół, w którym między innemi wyrażono zgodę, 
aby w aktach omawiających skład każdego biskup
stwa w cesarstwie wykazać też znajdujące się w jego 
granicach klasztory. Nadto pełnomocnicy rossyjscy 
oświadczyli, że nie myślą taić tego, że rząd rossyjski 
wcale nie ma zamiaru zamykać klasztorów istniejących 
w cesarstwie, a w razie, gdyby tego okazała się ko
nieczna potrzeba z powodu albo zbyt małej liczby 
zakonników, albo też z innego powodu, prawem ka- 
nonicznem usprawiedliwionego, rząd bez zezwolenia 
na to Stolicy św. zamykać klasztorów nie będzie.

Pomimo to rząd rossyjski nie krępując się tre

Co stanowi % 
zaludnienia 

gubernii. 
17,3
17.3 
17,0 
16,0 
14,5
14.2
12.2
11.4 
11.1

9,0

w

Zamieszki Co stano
wało prawo wi % za

sławnych: ludnienia
gubernii.

gub. siedleckiój 151,818 21,8
ii lubelskiój 200,100 20,3
w suwalskiój 21,526 3,32)
w płockiój 3,377 0,5
ff warszawskiój 5,985 0,5
» łomżyńskiój 1,635 0,3
» piotrkowskiój 1,557 0,2
» kaliskiój 1,197 0,1
w radomskiej 687 0,1
w kieleckiej 681 0,1

Zarejestrowanie mniój lub więcój po- 
kaźnój cyfry jednostek w metrykach tego 
lub owego wyznania pod względem naro
dowości tych jednostek niczego jeszcze 
nie dowodzi, gdyż narodowość, jak wia
domo, warunkuje się nie tylko jednością 
szczepu i wiary, ale także jednością oby
czajów, aspiracji i języka. Z tego po-

w gub. łomżyńskiój 109465 
„ warszawskiej 215753 
„ siedleckiej 118952 
„ snwalskiój 105998 
„ radomskiój 108548 
„ lubelskiój 139675 
„ piotrkowskiój 122530 
„ kieleckiej 81815 
„ płockiój 74767
„ kaliskiój 77358
Podług procentu ludności, wyznającój

religią rzymsko katolicką, gubernie Kró 
lestwa Polskiego układały się w następu
jącym szeregu:

Zamieszkiwało Co stanowi 
katolików % zaludn 

gubernii
w gub. kieleckiój 633,730 88,1

„ radomskiój 627,559 84,0
„ kaliskiój 702,363 81,4
„ łomżyńskiej 513,853 81,2
n płockiej 541,794 80,6
„ piotrkowskiój 755,416 75,3
„ warszawskiój 935,902 74,9
„ snwalskiój 490,769 74,2
„ lubelskiój 618,828 62,8
„ siedleckiój 416,521 59,5
Ludność samój Warszawy w dniu

stycznia roku bieżącego dochodziła do 
455,852 dusz obojga płci, z których figu 
rowało w miejskich księgach ludności 
stałój tylko 246,945 dusz, czyli 54,2%, 
i ta tylko cyfra została przyjęta do obra
chunku w poprzedzającym wykazie.

Liczba stałych mieszkańców Warsza
wy obejmowała 118,955 (to jest 48,2%) 
dusz płci męzkiój i 127,990 (czyli 51,8%) 
dusz płci żeńskiej; zaś podług wyznań 
dzieliła się: na katolików 136,128 
(55,1%); na prawosławnych 2677 (1,1%); 
na protestantów 8,336 (3,4%); żydów 
99,711 (40,4%) i innych wyznań 93 (około 
0,05%).

ł) Tak tu, jak następnie zaliczeni są Unici do 
prawosławnych; nie omylimy się atoli, jeżeli przy- 
najniój trzy czwarte rzekomój prawosławnój lu
dności zaliczymy do Unitów, resp, katolików.

’) W tych trzech guberniach zamieszkują prze-
ważnie Unici.

ZIEMIE POLSKIE.
* Prof. Michał Bobrzyński, 

poseł na sejm i do rady państwa, został 
zamianowany wiceprezydentem galieyjskiój 
rady szkólnój krajowój.

— Z powodu zapowiedzianegourzę- 
downie wzmocnienia siły wojskowój w Kró-

* Od dziś poniedziałku wprowadzoną 
została podwyżka cła od wszystkich to
warów zagranicznych, z wyjątkiem jedy-

ścią powyższego zobowiązania, zamykał stale kla
sztory w znacznej liczbie, tak, że od chwili zawarcia 
konkordatu do roku 1864 zamknięto w cesarstwie 46 
klasztorów.

W skutek tego w roku 1856 Kardynał Anto- 
nelli zażądał wyjaśnień, na co komitet do spraw Ko
ścioła rzymsko-katolickiego w Dzienniku swych uchwał 
z dnia 29 lutego, 8 i 14 marca 1856 postanowił od
powiedzieć, że środek ten odnoszący się do klaszto
rów nieetatowych, z góry na wymarcie zakonników 
skazanych, nie powinien mieć w oczach dworu rzym
skiego charakteru ani politycznego, ani religijnego, 
i powinien być poczytany za skutek ograniczonych 
dochodów z dóbr duchowieństwa na skarb prze
szłych, — i że dwór rzymski może być przekonany 
o nietykalności 50 klasztorów etatowych w cesarstwie.

W następstwie tej uchwały, w odpowiedzi wrę
czonej Kardynałowi Antonellemu przez posła rossyj- 
skiego 23 lipca (4 sierpnia) 1856 zamieszczono po
twierdzenie, że rząd rossyjski zobowiązuje się zacho
wać etat 50 klasztorów rzymsko-katolickich w ce
sarstwie.

Pomimo to w 8 lat po tej ostatniej obietnicy 
rząd rossyjski ani się pytając lub dbając o pozwole
nie Rzymu, zniósł wszystkie 50 etatowych klasztorów 
w cesarstwie i 200 w Królestwie.

Teraz, przypatrzywszy się czynom wspaniało
myślnego i dobrotliwego, jak się sam nazywać nam 
każę, rządu rosyjskiego, czynom, które wobec tylu 
uroczystych obietnic spelnionemi być nie były po
winny z pogwałceniem zobowiązań wobec Stolicy św. 
na siebie wziętych, łatwiej nam przyjdzie objąć, 
uchwycić, zrozumieć treść tytułu w wyrazach Russka

Myśl zawartą w dziedzinie spraw naszej wiary rzym
skiej. — Artykuł ten dla niejednego może się zda
wać za rozwlekły, wszakże, gdy się wspomni, że 
w dwóch tych wyrazach zawarte jest całe nasze ży
cie, cały nasz byt, cała nasza przyszłość i nadzieja 
Rosyi, że nas zrobi „Russkimi“, będzie on zbyt 
jeszcze ogólnikowym i prędzej o małomówność, niż 
o gadatliwość beztreściwą można mnie pomówić.

Sprawa to zbyt poważna, by ją krótko zbywać, 
by tylko na samej chęci poskarżenia się na nasze 
cierpienia, na ukojeniu głębokiej boleści, na wy
wołaniu kilku ulotnych wykrzyków współczucia po
przestać ; nie takie błahe pobudki, ale chęć pomszcze
nia prawdy przez zwolenników Russkiej Myśli prze
inaczanej przez lat 116 naszej niewoli, wkłada mi 
pióro do ręki. Niech te słowa idą w świat i dajćy 
świadectwo prawdzie, — niech idą i przekonaj^ 
świat katolicki, że jeśli zbliża się nasz koniec osta
teczny, to przynajmniej giniemy bez piętna hańby na 
czole. Ale zarzucą mi przyjaciele moi najserdeczniejsi, 
że nie zasługuję na wiarę, bo zbyt czarno stan rze
czy podaję, że nie mają możności sprawdzenia wiaro- 
godności dokumentów, na których wsparty skargę mą 
wytaczam. Boć takie zarzuty pijani złością i niena
wiścią już mi robili, zazdroszcząc ogólnego i jedno
myślnego uznania, jakie dwa pierwsze tomy, gdzie 
tylko mowa polska brzmi, od Gdańska do Odesy, od 
Krakowa do Kijowa i jeszcze dalej, — sobie pozy
skały, — li tylko dla swej strasznej, nagiej prawdy. 
I tu majestat prawdy choćby najboleśniejszej łaska
wość serc i umysłów dla znienawidzonego autora, za 
prawdę i dla prawdy cierpiącego i prześladowanego, 
pozyszcze. Kłamstwo, choćby nawet najszlachetniej

sze, najskromniejszego nawet miejsca w tej książce 
nie zajmie, jak nie miało przystępu do poprzednich 
tomów. Uprzedzam tylko z góry, że w obrazie, jaki 
tu podam, nie obejmę wszystkich bolesnych epizodów 
Kościoła naszego w Polsce rosyjskiej. Zakres arty
kułu każę mi się trzymać ogólnych tylko rysów.

Od lat 25, jak pamięcią dojrzałą sięgnę, tyle 
ważnych i doniosłych zmian w dziejach naszego Ko
ścioła zaszło, tylu męczenników i oprawców jego do 
mogiły zeszło, tyle wśród najbezwzględniejszego uci
sku naczytało się pochwał na cześć ducha toleran
cyjnego Rossyi i jej liberalnych a wspaniałomyślnych 
monarchów, a cały proces naszej zagłady tak zręcznie 
prowadzony, że Rossya wychodzi zeń czysta i nie
winna jak gołąb! Chcesz dowodów, znajdziesz ich 
bgrom nietylko w archiwach dyplomatycznych pań
stwowych, ale roczniki dzienników i miesięczników 
rossyjskich od r. 1864 dostarczą ci ich, oprócz wyda
wnictw specyalnych na setki liczonych, całe stosy.— 
Prócz kłamstwa, oszczerstw i plam rzucanych na na
sze duchowieństwo, prócz faktów wykrzywionych 
i obelżywych cieni rzucanych na Piusa IX lub 
Leona XIII, prawdy istotnej, bezwzględnej nie znaj
dziesz, — znajdziesz natomiast bez liku zapewnień 
o wielkiej miłości, poszanie i tołerancyi dla Ko
ścioła naszego, o duchu tołerancyi, który „przeszedł 
w krew russkiego narodu.“

Aby dopełnić znaczenia i doniosłość Russkiej 
Myśli pojąć, wypadnie nam podzielić dzieje prześla
dowania naszego Kościoła na 3 wydatniejsze epoki: 
panowanie Katarzyny II, Mikołaja I i Aleksan
drów II i III.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



nie praędzy wszelkiego rodzaju, oraz her
baty; podwyżka ta wynosi 15»/o dotych
czas obowiązującej opłaty celuój. Wywo
łaną ona została podwyżką kursu rubla, 
przy którój, naturalnie, obniżyła się nie- 
tylko cena towaru zagranicznego, oblicza
na w rublach, ale obniżyła się zarazem 
i w równym stopnia cena złota na opłatę 
cła potrzebnego.

— Turecki konsul jeneralny w 
Tyflisie zawiadomił telegraficznie ture
ckiego ambasadora przy dworze rosyjskim, 
Husni paszę, iż zupełnie bezzasadną jest 
podana w rosyjskich dziennikach wiado
mość, jakoby niedawno wybuchły w Armenii 
niepokoje, wśród których zabito wielu 
Armeńczyków w Musz.

— Towarzystwo inżynierów nie
mieckich przedstawiło rządowi rosyjskiemu 
projekt urządzenia drogi wodnój, któraby 
połączyła Europę zachodnią z Rosyą za 
pomocą systemu Elba-Odra-Wisła-Dniestr. 
W obecnój chwili, jak zaznaczają „Pet. 
Wiedomosti“, projekt ten został odrzu
cony, jako nie będący na czasie. 

SERBIA.
* Rozmowa z królem Milanem. Ko

respondent „Koeln. Ztg.“ z Niszu podaje 
treśo rozmowy z królem Milanem, który 
miał oświadczyć, że Serbia uie może się 
nigdy i nic dobrego od Rosyi spodziewać. 
Niepodległa Serbia i wszystko niwelujący 
panslawizm, są przeciwieństwami nie do 
pogodzenia, a Rosya uie może Serbii nic 
dać innego, oprócz panslawistycznćj idei, 
którój ostatnim wynikiem byłoby zaprze
czenie serbskiój idei. Dla tego narodo
wym obowiązkiem Serbii było przyłączyć 
się do polityki austryackiój. Austrya, 
jako najbliższy, potężny sąsiad opano
wała Serbią ekonomicznie i mogłaby ją, 
gdyby chciała, zniweczyć; ale mogłaby 
także, gdyby przystąpiła do rozwiązania 
kwestyi wschodniój, niesłychane korzyści 
przynieść Serbii, gdyby ta umiała pozy
skać przyjaźń Austryi. Król Milan o- 
świadczył, że na tych podstawach pro
wadził on swoją politykę i z tych samych 
powodów nie chce, aby syn jego wycho
wany został na panslawistę, i pod ża
dnym warunkiem i nigdy nie dopuści 
królowój matki do wpływu na syna, gdyż 
uważa ją za nic innego, jak za agentkę 
panslawizmu, nieubłaganą swoją i kraju 
nieprzyjaciółkę.

Korespondent „Koeln. Ztg.“ dodaje 
ze swój strony uwagę, że Serbia rzeczy
wiście znajduje się obecnie pod wpływem 
prądu rosyjskiego, a że tak jest, dowodzi 
tego wielki wpływ w Serbii Pasicza, 
który obecnie po raz wtóry w politycznój 
misyi do Rosyi się udawał, a w czasie 
swój pierwszój podtóży przyjmowany był 
przez cara i odznaczony został jednym 
z najwyższych orderów.

SZWAJCARYA.
* Berno, 31 sierpnia. Z okolic po

łożonych nad Renem, donoszą, iż wsku
tek bezustannych deszczów wezbrały tam 
rzeki i zalały kilka niżój położonych 
okolic. Wsie Koblach, Maeder, Altach, 
Lustenau i inne, ucierpiały najwięcój. 
Woda pokrywa także tor kolejowy po
między St. Margarethen a Bregencyą, 
wskutek czego ruch kolejowy został 
przerwanym.

JSLrc>3CLO3L®,

liejstm, jrowiMycnalna i zaeramcaa.

P o z e a ń, poniedziałek 1 września.
* Doniesienia urzędowe. Weterynarz Emil 

Predrieh w Żninie otrzymał posadę weteryna
rza powiatowego na powiat żnióski, który do
tychczas zawiadywał komisorycznie.

t Zmarli: wczoraj w Trzciance (dekanat 
czarnkowski) ksiądz proboszcz Gustaw Ludke, 
urodzony w roku 1832, wyświęcony na ka
płana w r. 1859, instytuowany w roku 1865; 
w sobotę we Wronkach ksiądz Władysław 
Mulzolff, Reformat, gwardyan tamtejszego 
klasztoru od roku 1872, Urodził się 1837 r,, 
Wyświęcony na kapłana w r. 1861. R. i. p’

* Po wakacyach sądowych, które się koń
czą dnia 15 b. m., rozpocznie się w tutejszym 
sądzie ziemiańskim piąta tegoroczna sesya są
dów przysięgłych. Przewodniczącym miano
wany został dyrektor sądu ziemiańskiego Kromę. 
w sesyi tój toczyć się będzie także sprawa 
przeciwko czeladnikowi szewskiemu Otworo- 
wskiemu z Biadek, oskarżonemu o zamordo
wanie swój żony, którą następnie wrzucił do 
Wierzbokn.

, * Komendantura pozwoliła na gruntach w 
Pierwszym rejonie fortecznym ustawiać stogi 
zboża, siana itp. i inspekta warzywne pod wa
runkiem, że do 1 maja 1891 r. usunięte będą, 

te potrzeba na ten czas wnosić o pozwolenie.
* Trwoga nasza, że miejsce cudowne i 

Prelgrzymka Biechowo w powiecie Wrzesińskim 
Przejdzie w ręce komisyi kolonizacyjnej roz
chwiała się. Na wniosek p. Łnkomskiego i na 
starania aż do ministeryum zwrócone, cofnęła 
komisya kontrakt sprzedaży, który p. Łukom-

podpisał zgnębiony ciężką niemocą na łóżku. 
■Kadość nasza wielka. Bogu dzięki.

* Żerków. W dniu 28 z. m. odbyła się 
n nas majówka dzieci polsko-katoliekich, która 
»dała się świetnie. Nawet najstarsi ludzie 
?Ie pamiętają, iżby kiedykolwiek tak ochoczo 
1 doskonale się bawiono, a nie tylko dzieci, 
lecz i starsi się bawili. W majówce tój wzięli 
także udział ewangielicy i żydzi, ostatni ża
łowali, że katolicy i do nich nie zgłosili się

po składki na majówkę, bo chętnie byliby się 
ze swój strony przyczynili do uświetnienia tak 
pięknój zabawy. Tak więc żydzi okazali 
więcój życzliwości i poczucia obywatelskiego 
od niektórych naszych naprzykład od dr. N., 
który nie tylko, te gdy do niego przybyliśmy 
po składkę, odpowiedział, iż nic nie da, bo 
nie poczuwa się do obowiązku, nie mając 
własnych dzieci, płacić na cudze, ale odma
wiał tóż podobno innych od udziału w ma
jówce. Tak naprzykład pewien obywatel, 
który przyobiecał był dostarczyć bezpłatnie 
mleka, nie tylke tego nie uczynił, lecz nie 
zawiadomił nas nawet, że przyrzeczenie swe 
cofa. Ale obyło się i bez tego i dzieci miały 
w bród wszystkiego, dzięki składkom złożo
nym przez zacnych obywateli tutejszych. A 
składki te wpłynęły tak obficie, że pomimo 
licznych wydatków jeszcze kilka marek pozo
stało w kasie. Powracając do domu, palono 
ognie sztuczne, które wśród dziatwy naszój 
wielką wywołały radość. Radość tę podzielali 
i starsi, chociaż zakłócała ją myśl, iż Indzie, 
którzy powinni w życiu pnblicznem przewodni
czyć, pierwsi usuwają się od wypełniania obo
wiązków obywatelskich.

* Emigranci niemieccy z Rosyi, o których 
przed kilku dniami pisaliśmy, przybyli — jak 
„Berliner Tageblatt“ donosi — do Żernik, ma
jątku przez komisyą kolonizacyjną zakupionego. 
Towarzystwo to składa się z 5 rodzin — z 40 
osób, w tern 30 dzieci. Całą drogę z Kau
kazu przebyli na wózkach w ciągu 2 miesięcy 
i trafili — do majątku kolonizacyjnego, przy
prowadzając ze sobą 22 konie i 2 źrebce.

* ObrzycKo. Tutejsza szkoła uzupełniająca 
już nie istnieje, gdyż uczniowie nie chcą do
browolnie do uiój uczęszczać, a zmusić ich do 
tego nie można.

* Zakupna koni do wojska, specyalnie dla 
konnicy i artyleryi, w wieku 5 de 8 lat, od
będą się w naszóm Księstwie w dniach : 9 pa
ździernika w Gnieźnie, dnia 11 października 
w Krotoszynie, dnia 15 października w Ko
ścianie i dnia 16 października w Szamotułach. 
Komisya knpuje tylko dobre, odpowiednie ko
nie, niezbiedzone, i odbiera je zaraz, płacąc 
gotówką za kwitem. Konie z błędami, przy
padkowo zakupione, musi sprzedający napowrót 
odebrać, pieniądze zwrócić i koszta ponieść.

* Fizykiem powiatu odolanowskiego miano
wany został chirurg powiatu górskiego na 81ą- 
zku, dr. Papę.

* Nakło. Dwóch abitnryentów tutejszego 
gimnazyum otrzymało w piątek świadectwo doj
rzałości. Egzaminowi przewodniczył dyrektor 
dr. Richter.

* Inowrocław. Zeszłój środy napadło 
dwóch drabów syna jednego z tutejszych 
piekarzy, powracającego z Parchania, gdzie 
był z pieczywem. Najprzód poturbowali na
pastnicy chłopaka, ściągnęli go z woza i 
wrzucili do przydróżnój wody; wydobywszy 
go następnie ztąd, powiesili go na bacie na 
drzewie, a zabrawszy mu całą gotówkę, um
knęli. Gałąź, na którój nieborak wisiał, zła
mała się, tak, że chłopak spadł na ziemię, 
gdzie go dopiero nad ranem przechodzący lu
dzie znaleźli. Rany, jakie chłopakowi zadano, 
są niebezpieczne. Jednego z napastników, 
18-letniego chłopaka, Stanisława Wróblew
skiego z Parchania, już przytrzymano. Dru
gim ma być według zeznania tego, chłopak 
M. z Turzan. Wróblewski przyznał się do 
rabunku, dodając, że zrabowanemi pieniędzmi 
z M. się podzielił.

* Brodnica. Kilkunastu wydalonych z Ro
syi Niemców osiedliło się w Zgniłobłotach i 
Bobrowie, wsiach przez komisyą kolonizacyjną 
zakupionych ; przy kupnie stawiono im warunki 
wielce dogodne.

* Warszawa. Dyrekcyi teatrów rządo
wych warszawskich przyznano 75,000 rubli bez- 
zwrotnój zapomogi dla pokrycia bieżących wy
datków i niedoboru, powstałego ze zmniejszo
nych dochodów z przedstawień, wywołanego 
przeróbką Teatru Wielkiego. — Towarzystwo 
poznańskie przed wyjazdem do Radomia da 
jeszcze dwa pożegnalne przedstawienia t. j. 
w dnin jutrzejszym i w niedzielę w Promena
dzie za rogatką belwederską. Odegraną będzie 
„Ulica Marszałkowska“ Szobera.

* Lwów, 29 sierpnia. Na Wolance, koło 
Borysławia, powstały w dniu dzisiejszym, sku
tkiem pęknięcia kotła parowego pożar spowo
dował wybuch gazów w kopalniach wosku ziem
nego. Obliczają, że ośmdziesięciu robotników 
zginęło.

* Pożar Tokaju. O pożarze węgierskiego 
miasta Tokaju donosi naoczny świadek przera
żające szczegóły. Cała niżój położona część 
miasta przedstawia straszny widok. Z 276 
spalonych domów zaledwie 36 jest możliwych 
częściowo do użytku, 240 spłonęło do szczętu. 
Pozostały tylko nagie mnry opalone i na pól 
zwalone ściany. Jednem słowem : „miasto 
zniszczone, a mieszkańcy zrujnowani“. 1100 
rodzin pozostało bez dachu, setki nie mają 
pożywienia i cierpią głód. Również wiele 
osób utraciło życie podczas pożaru, w gruzach 
palących się domów dotychczas znaleziono dwa 
zwęglone trupy. Gdy główna ulica paliła się, 
ogień rozszerzał się z niesłychaną gwałtowno
ścią, a wiatr roznosił płonące głownie i za
palał budynki, tak że ratunek stał się nie
możliwy. Ludzie opuszczali domy, mienie i 
uciekali po za miasto. Pomimo płynącój w 
pobliżu rzeki, brak wody byi ogromny. Meble, 
ubrania, ozdoby, klejnoty, papeiry wartościowe, 
weksle, wszystko stało się pastwą płomieni. 
Szkody nieobliczone. Dwie apteki spaliły się 
z calem urządzeniem i zapasami. Cała sy
nagoga wewnątrz zniszczona. Ulice stoją opu
szczone. Ludzie nie mają gdzie spocząć. 
Wielu leży na progach zniszczonych ogniem 
domów. Nędza ogromna i pomoc szybka ko
nieczna. Minister spraw wewnętrznych posłał 
1000 złr., żydzi z Ujhely zrzysłali 290 bo
chenków chleba.

* Szkoły kucharskie w Anglii. Tayllerand 
mówił o Anglii, że ma pięćdziesiąt religii, lecz

tylko jeden sposób przyprawiania sosów. Od 
tego czasn kuchnia angielska uległa zmianie. 
Mieszkańcy Albionn usiłują urozmaicić sztukę 
kulinarną i w ogóle kładą na nią wielki na
cisk. Jest tam wiele szkół, założonych z ini- 
cyatywy i funduszów prywatnych, gdzie dzie
wczęta uczą się gotować i przyrządzać rozmaite 
potrawy. Najsłynniejszą jest szkoła państwa 
Marschall, przy Mortimer Street w Londynie, 
która wydaje rok rocznie z jakie tysiąc „pa
tentów“ swoim uczniom i uczennicom. Ma ona 
przedewszystkiem na cela stwarzanie wykwalifi
kowanych kucharzy i kucharek dla bogatych 
i arystokratycznych domów, Ci, którzy zdo
będą zadawalniające świadectwa z odbytych sto- 
dyów, znajdują z łatwością posady na 75 do 
100 funtów szterlingów. Nadto na kursa pań
stwa Marschall uczęszczają panie i panny, na
leżące do wielkiego świata, które pragną na
dać nrok kółku rodzinnemu i oderwać mężów 
swych i braci od klubów. Pani Marschall jest 
ładną i młodą, najwyźój trzydziestoletnią ko
bietką, bardzo dystyngowaną i elegancką. Dla 
udoskonalenia się w kunszcie kucharskim ter
minowała ona pod okiem pierwszych szefów Pa
ryża i Londynn. Od czasn do czasu ndajesię 
na prowincyą dla wygłaszania prelekcyi o sztuce 
knlinarnćj. Zwykła wówczas ozdabiać swoją 
szyję brylantowym naszyjnikiem, który otrzy
mała w darze od uczennic. Po za szkołą pań
stwa Marschall istnieje w Londynie jeszcze kilka 
innych. Pomiędzy innymi szkoła sztuki ku- 
chennćj przy South Kensington, która obrała 
sobie za zadanie uczyć gotować oszczędnie i 
smacznie. Rząd opłaca profesorów tój szkoły, 
aby od czasn do czasu robili wycieczki do 
Aldershot i Wolwich, celem wykładania swój 
sztuki kucharzom wojskowym, zwłaszcza tym, 
którzy sprawują swe fonkcye przy szpitalach. 
Przed dwoma laty otwartą została sub:krypcya 
dla stworzenia rodzaju instytutu gastronomi
cznego. Lady Burdett Coutts, znana ze swój 
ekscentryczny wspaniałomyślności, zgromadziła 
przy tój okazyi w pałacu swoim przy Pieca- 
dilly wszystkich tych, którzy gotowi byli przy
czynić się do tój kreacyi narodowój“. Zebrani 
zawotowali świetny program. Miano wznieść 
budynek, zastósowany do wykładów prakty
cznych przy Buckingham Pałace Road, tuż 
obok pałacu królowój. Dla zużytkowania po
traw, sporządzonych przez uczniów, przy szkole 
miała być otwarta restauracya. — Te wszy- 
stkio projekta nie zostały jeszcze urzeczywi
stnione; tymczasem inne, mniój wspaniałe za
kłady rozwijają się i wydają owoce. W prze
ciągu ostatnich lat 15, ze szkoły pp, Marschall 
wyszło dziesięć tysięcy wykwalifikowanych ku
charzy i kucharek; ze szkoły zaś przy South 
Kensington nie mniój, jak trzydzieści pięć 
tysięcy.

* Z tajemnic życia. Pewna zamożna ro
dzina mieszczańska wyjechała z Wiednia na 
letnie miesiące do Styryi. W miejscowości 
wybranój gościła właśnie trupa komedyautów 
tak nędzna, że budziła powszechne współczu
cie i powodowała bawiące we wsi osoby do 
ofiar dobroczynnych. Stara kobieta codzien
nie roznosiła gościom afisze, a gdy przybyła 
do żony fabrykanta wiedeńskiego, otrzymała 
zawsze obiad i trochę monety. Żona bowiem 
fabrykanta jest córką aktorki, nie widziała 
wszakże matki nigdy w życiu, bo ją krewni 
wzięli zaraz oa wychowanie. Ostatecznie po
dobała się bogatemu przemysłowcowi i żyje z 
nim dotąd w najszczęśliwszćm małżeństwie. 
Widok nędzy komedyantów przypomniał p. N. 
matkę i myślała, czy tóż i ona tak smutnego 
nie doznała losu. Pewnego dnia uie przyszła 
do niej kobiecina z afiszami. Umarła i spra
wiono jej składkowy pogrzeb. Także i do 
p. N. przybyli komedyanci z kolektą, a przy 
tój sposobności dowiedziała się, że zmarła po
zostawiła list oznajmiający, iż posiada córkę 
Ludwikę, którą krewni zaraz po narodzeniu 
zabrali na wychowanie. Zmarła nigdy do 
niej się nie zbliżyła, gdyż nie chciała jako 
marna komedyantka przez swoje odwie
dziny kompromitować rodziny wiedeńskiój. 
Żona fabrykanta na wiadomość o tem rozpła
kała się rzewnie i podążyła za trumną matki 
swojój. Sprawiła jój pogrzeb okazalszy, niż 
zamierzano i pochowała. A zmarła pewnie 
nie wiedziała, że jałmużnę jej we wsi stryj- 
skiój podawała dłoń córki.

* Połączenie Europy z Azyą przez most 
pragnie uskutecznić założony właśnie w Pa
ryżu syndykat i udał się już w tym celu o 
pozwolenie do rządu tureckiego. Naturalnie, 
że most nie może być zbudowany pod Caro- 
grodem, a to z powodu, że Bosfor tam przy 
swojem ujściu do morza Marmora jest za sze
roki. Most ma powstać właśnie na najwęż- 
szóm miejscu, gdzie na europejskim brzegu 
wznoszą się wspaniałe miny starego zamku 
Rumeli Hissar. Na tem miejscu cieśnina ma 
szerokości 780 metrów, zatem o mało więcój, 
aniżeli Ren pod Kolonią. Żegluga okrętowa, 
która na Bosforze bardzo jest ożywiona, nic 
nie utraci przez budowę mostu, który tak bę
dzie stawiany, że największe parowce morskie 
pod nim przejść zdołają.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 2go 
września św. Stefana króla.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 12. 
Zachód o godzinie 6 minut 46.

wiaaciaoSci UteracSlB i artystyczne.
Nadesłano do BedaJecyi Kury er a:

Zeitschrift für histor. Gesell, für die Prov. 
Posen. V Jahrgang. III Heft. Posen, 1890. 
(1. Paulus Gericius, deutscher Prediger augs- 
burgischer Confession in Posen. Von Snperint. 
Kleinwächter; 2. Die Prov. Posen als Schau
platz des 7-jährigen Krieges von Archiv-Assi
stent Dr. Er. Schwarz).

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo
dniowego, organu Kółek rolniczych w Wiel-

kiem Księstwie Poznaóskióm wyszedł nr. 9 
i zawiera -. Wzdęcie n bydła, z podaniem kilku 
szybko działających środków przeciw niema. — 
Ważniejsze prace w sadzie i ogrodzie warzy
wnym w miesiącu wrześniu. — Pytania i od
powiedzi. — Rozmaitości. — Sprostowanie.
— Jarmarki przypadające w bieżącym tygo
dniu. — Ceny zboża i płodów rolniczych na 
targach w Poznaniu, Bydgoszczy, i Wrocławiu.
— Targ na bydło w Berlinie (urzędowe spra
wozdanie miejskiój centraluój targowicy z dnia 
25 sierpnia 1890). — Knrs rubla i guldena 
anstryackiego. — Ogłoszenia.

Przybyli de PeiBaila.
Poznań, 81 sierpnia.

LUZIŃ8KIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Naganowski z żoną z Londynn, Dąmbski 
z żoną z Królestwa Polskiego, hr. Tysz
kiewicz z Siedlec, Wadziński ze Stanisła
wowa, Domaszewski ze Stanisławowa, Je- 
lowicki z Paryża, Złotnicki z Paryża, ks. 
proboszcz Nowak ze Żonia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Hr. Kwilecki z żoną z Oporowa, Niemo- 
jowski z Jedlca, Majewski z Kobylca, dr. 
Kucner z Prus Zachodnich, Koczorowski 
z Hanoweru, Smolibocki ze Śremu, Kleber 
z żoną z Warszawy, Degórski z żoną z 
Wągrówca, Głębocki z bratem z Psar- 
skiego, Biedermann z Wrocławia.

8lostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowój, przyjmą z podziękowaniem 
stare płótno którego potrzebują wiele do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dzie
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi
talika ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło 
sierdzia przy ulicy Ogrodowój, Poznań.

Muzeum Towarzystwa Przyjaolół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po
wszednie od 9 zrana do 1 w połndnie; w nie
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

¿¡•spooiarstWB, nansiei i przemysł.

Wiedeń, 26 Bierpnia.
O wynikach tranzakcyi na tegorocznym 

(XVIII) międzynarodowym targu zbożowym w 
Wiedniu ogłoszono następujące urzędowue spra
wozdanie:

Tegoroczny międzynarodowy targ zbożowy cie
szył się poważną liczbą uczestników, tak z mo 
narchii, jak i zagranicznych. Jeśli mimo to inte
resów zawarto bardzo mało, z wyjątkiem jedynie 
co do jęczmienia, gdzie transakcyi było sporo, to 
fakt ten należy przypisać, iż na Zachodzie, gdzie 
były dotychczas zawsze bardzo znaczne punkta 
zbytu, w tym roku żniwa wypadły po największój 
części dobrze i nie okazała się nagląca potrzeba 
naszego zboża na targach zagranicznych. Nadto 
spadek waluty spowodował znaczne podniesienie 
cen naszego zboża dla zagranicy, a do tego 
jeszcze przyłączyła się okoliczność, że węgierscy 
producenci i kupcy do żadnych ustępstw nakłonić 
się nie dali.

Szczegółowa tranzakcya na targu tak się 
przedstawiała: Pszenicy na eksport sprzedano 
bardzo mało. Gros całej tój ilości, która była 
przedmiotem tranzakcyi, t. j. około 120,000 do 
130,000 centnarów metr, przypada na konsumcyę 
wewnętrzną, mianowicie na Czechy. Sprzedano 
głównie i przeważnie pszenicę węgierską, a mia
nowicie: z okolic nadcisańskich, z Banatu i Sło
wenii, tudzież z okolic wzdłuż kolei Południowój. 
Z dawniejszych zapasów sprzedano tylko 22,000 
centn. metr. Na zagranicę, a mianowicie na 
Szwajcaryą, Saksonią i Niemcy Południowe przy
pada zaledwie trzecia część ogólnćj liczby tranz
akcyi. W obrocie transito sprzedano nadto kilka 
okrętów zboża z Serbii na Zachód. Ceny w pier
wszym dniu były prawie takie same, jak na pe- 
przedniój, zwykłój giełdzie sobotnićj notowane; 
drugiego dnia zaś, wskutek mdłych sprawozdań 
z Ameryki, spadły prawie o 10 ct. na centnarze 
metr. — Transakcye żyta były bardzo słabe; 
wogóle sprzedano 25,006 centn. metr, na konsum
cyę do Czech, Morawy i Wiednia. Ceny utrzymy
wały się dość stale. — Jęczmień, jak już 
wspomniano, miał popyt zupełnie zadowalniający. 
W obu dniach sprzedano 260,000 centnarów metr, 
przeważnie na eksport, po cenach za lepsze ga
tunki stałych, podczas gdy przy dobrych, lecz 
mniój wybrednych gatunkach, sprzedający musieli 
o niewiele, bo o 10 ct. cenę centnara obniżyć. 
Przy lichszych gatunkach opuszczano 15 do 20 
ct. z ceny. Sprzedawano przedewszystkiem plon 
węgierski, mniój morawski, a to z powodu, że na 
Morawie nie ukończono jeszcze zupełnie młocki, 
a także i dla tego, że gatunki nie odpowiadały 
kupującym tak, jak gatunki węgierskie. — Owsa 
po cenach dość ustalonych sprzedano 25,000 cen
tnarów metrycznych, z tego niektóre znaczniejsze 
partye z Czech do Szwajcaryi. — Kukurudzy 
sprzedano 30,000 centnarów metrycznych. — Codo 
nasion olejnych, transakcye odbywały się 
bardzo miernie, jakkolwiek po cenach dość ustalo
nych. Godnóm zaznaczenia jest, że znaczniejszą 
partyę, parę wagonów nasienia rycynusowego z 
Węgier, sprzedano do Francy i po cenie 193/* fr.

(X) FasscBi. 1 września — (Sprawozdanie 
; S e 1 d o w a.)

Sfcn pawietzza: pogoda.
Zyto nec handlu.
Okowita: słabo.

Cera wypowiedz,Wypowiedziano --.
* miel -ca ębaa ascstó) tow. nnodat. 60-ia 69,20 pi., 
7.-ta Ł9,20, wrzesień 60-ta 69,20 70-ta 89,20 m.

i A U * '4. & & Ifc U « m d O W
O k o w i i a (a ceoską) s« łoo litr. 10,000'/, 

fzailes. Wypowledk&mo —Ilirów. Cena wy- 
powjednana —mrk. w miejsca aes b«caU 60-ta
i 9.20 m:k., 70-ta 89,20 mrk., lipiec mrk.,
wrzesień 60-ta , 70-ta —¡a.

FesasS, 1 września. — Ceny mąki. Pszenna 
27.60 rżana 23.60 za 100 klloyr.

Cswytarg. wFszRBBiit
d. 1 września 1880.

TOWAR

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 19 10 18 50 18 — —

„ nowe . — — — ._ — — .» —
Żyto .... 15 80 15 40 14 — —
Jęczmień . . - - 15 — 13 80 — — — —
Owies ... - - 13 — 12 50 — — — —
Groch wrzący ,

„ na paszę
Kartofle ... - - 3 80 3 40 — — — —
Rzep ....
Rzepik -
Łubin żółty. . — — — — — — — —

„ niebieski

(Nadesłano.)
W roku 1881 założone przez profesora 

Xawerego Szarwenkę konserwatoryum mu
zyczne z rokn na rok zdobywa sobie większe 
powodzenie i należy do jednój z tych nieli
cznych imtytucyi artystycznych, których sława 
rozchodzi się po całym świecie. Świadczy 
o tem wymownie niesłychany kontyngens uczni 
i uczennic wszelkich narodowości, pomiędzy 
którymi Amerykanie i Anglicy przeważnie 
z upodobaniem odbywają swe stndya w kon- 
serwatoryuw profesora Szarwenki. Oprócz 
tychże zwiedza też samą szkołę artystyczną 
znaczna liczba Polaków i Polek niepospolitym 
odznaczając się talentem. Wiele z pomiędzy 
tych ostatnich zdolnych jest koncertować pu
blicznie, tak n. p. panna Anna Suszczyńska 
z Pozuania, która w towarzystwie swego zna
komitego nauczyciela, profesora Xawerego 
Szarwenki, w przyszłym sezonie wystąpi pu
blicznie w Poznania i zda świadectwo z osią
gniętych w konserwatoryum wiadomości. Or- 
ganizacya tegoż konserwatoryum jest pod 
każdym względem doskonała. Profesor Szar- 
wenka utworzył zastęp lanczycieli i nauczy
cielek mogących odpowiedzieć najwybredniej
szym wymaganiom. Tak samo znakomity 
wirtuoz znajdzie tu sobie mistrza, jako i po
czątkujący uczeń w urządzonój na ten cel ele
mentarnej szkole, gdzie udzielają lekcyi muzyki 
wykształcone przez profesora Szarwenkę na
uczycielki. Ztąd pochodzi owe dokładne prze
prowadzenie metody począwszy od najniższego 
stopnia t. j. od elementarnój nauki, aż do naj
wyższego t. j. do artystycznego wykończenia, 
co skutkiem surowego nadzoru, nigdy chybio- 
nem być nie może. Bódżcem do pracy i nauką 
co do oddania sztuki są co tydzień odbywające 
się „wieczory muzyczne“, które ściągają liczną 
i dystyngowaną publiczność, dając uczniom 
i uczennicom sposobność słyszenia dobrój muzyki 
i osobistego wystąpienia. Wówczas nie rzadko 
się zdarza, że sam mistrz siada do fortepianu 
i cudowną grą swą czaruje słuchaczy. Oprócz 
szkoły fortepianu, która jako taka, pierwsze 
zajmuje tu miejsce, bywa także udzielanym 
śpiew pod kierownictwem znakomitego profesora 
Ferdynanda Slebcr, również gra na skrzyp
cach przez znanego wirtuoza i koncertmistrza 
Fryca Strnss, podczas gdy teoryą wykłada 
wielce utalentowany rozgłośnej sławy kompo
zytor Filip Szarwenka, brat dyrektora kon
serwatoryum. Także w innych muzycznych 
gałęziach znajdzie tu każdy odpowiedniego 
nauczyciela, których szkoła ta posiada w liczbie 
32, tak, że konserwatoryum profesora Xa- 
werego Szarwenki, do którego w sezouie 
zimowym 89/90 uczęszczało 473 ucznów 
i uczennic, słusznie zasługuje na nazwę jednego 
z pierwszych instytutów muzycznych, gdzie 
każdy chcący poświęcić się muzyce, bądź to 
dla przyjemności, bądź dla zawodu, znajdzie 
dokładne i gruntowne wykształcenie, oraz 
prawdziwą przyjemność i nagrodę swej pracy.

Uwaga dla paląoyohl Kto pragnie palić dob a 
papierosy i wyb-rne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki „VULKAN“ J. E. J. Komes- 
dsińskie go w Dreźnie. (321)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Telegram giełdowy
Berlin, 30 sierpnia 1880. (Enrsa końcowej

Kura z dnia 80 29
lAzezlas wyżćj.

na sierpień........................ 209 — 200 —
na wrzesień-październik. . . 190 — 187 75

Źyt& wyżćj.
na sierpień ............................. 173 25 173 —
na wrzesień-październik . . . 168 26 165 50

Olśj rzep, stałej.
na sierpień............................. 61 70 61 30
na wrzesień-październik. . . 60 1C 59 80

Okowita stalój.
eksportowa............................. 40 50 40 20
na sierpień-wrzesień .... 40 20 39 60
na wrzesień-październik . . . 39 50 38 80
na paździemik-li8topad . . . 36 70 37 10
na listopad-grudzień .... 36 80 36 10
spożywcza............................. - — — —

Owies
na sierpień............................. 137 - 137 50

Wyp -żyta wap.............................. 3250 850
Wyp.-okowity kw. eksportowa . 40,004 60,080

„ „ „ spożywcza. . .000 ,000
Kurs z dnia 29 30

Oonsel. 45/5 ............................. 106 50 106 60
Consol. 87i%......................... 99 90 99 90
Poznańskie 4% listy zastawne . 101 80 102 —
Pssnańskie 8’/»°/o IW zastawne 98 10 97 90
Poznańskie listy rentowe . . . 103 20 103 25
Auatryackie banknoty . . . 181 70 182 70
Austryacka renta srebrna . 81 25 81 30
Rosyjskie banknoty.................... 246 20 247 —
Rosyjskie listy zastawne . . . 101 76 102 50
Polskie 5°/o listy zastawne . . — — 72 30
Polskie likwidacyjne listy tost. . 68 50 68 50
Węgierska 4°/0 renta złota . . 91 75 91 80
Węgierska B°/o renta papier. 89 90 90 26
Auatryackie kredytowe akcye . 174 75 176 —
Auatryackie francuskie koleje 109 60 110 60
Lombardy .............................. 69 75 70 50
Usposobienie: bardzo stałe.

Szozeola, 30 sierpnia 1890. (Korea końcj
Kurs z dnia 30 29

Pszenica niezm.
na sierpień............................. 196 - 196 —
na wrzesień-październik . . . 186 - 185 —

Żyto stale.
na sierpień............................. 165 - 165 —
na wrzesień-październik. . . 151 60 160 —

Olej rzep, niezm.
na sierpień............................. 60 60 60 50
na wrzesień-październik . . . 59 50 59 50

Okowita stalój.
w miejscu spożywcza.... 68 60 58 60

„ eksportowa. . . . 88 80 38 80
, na czerwiec eksp. 37 80 37 60

„ na sierp, wrzesień eksp. 37 40 37 -
Petroleum

w miejscu.................................. 11 60 11 60

Biuro Towarzystwa Czytelni Bu
dowy ch, dr. St. Jerzykowski, Plac św. 
Piotra nr. 4.

Towarzystwo Przyjaciół Nauk 
Młyńska ulica 26.

Skarbnik Towarzystwa Pomocy 
Naukowćj, Władysław Jerzykiewicz, 
ulica Lipowa.
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¡Niewolnicy murzyńscy!

Königl. Berger-Realgym
nasium und Vorschule 

zu Posen.
»ie Aufnahmeprüfung.

zu welcher Geburt«-, Impf-, bzw. 
Wiederimpfung« schein, Abgangszeug- 
ni«8 niitxubringen i«t. findet Mon
tag, den 13. October » Ihr, 
der Wiederbeginn de« Unterrichts 
am folgenden Tag 8 Uhr statt. (368) 

Direktor Dr. Geist.

Jedyny polski skład bławatny

Na sezon wiosenno-latowy
polecamy w wielkim wyborze po cenach bardzo umiarkowa

nych lecz stałych

Materye wełniane na sntnie, czarne i kolorowe
w wyrobach najnowszych.

Jedwabie czarne i kolorowe, 
Firanki — Kobierce,

Materye meblowe, Płótna, Słotowlznę, płóclenka na pościel,

PT" Kołdry watowane “W
Bieliznę męzką — Krawaty — Flanele

Na życzenie wysełamy próby na prowincyą.

J. & T. KAMIEŃSKI,
skład bławatny i fabryka bielizny inęzkićj
Poznań, Stary Rynek 73, dem Banku Przemysłowców.

Kilia: Żnin, ulica Poznańska. (131)

-----------------------------
Wykład O. Fr. Ksaw. Geyera, misyonarza afrykańskiego, 

o chrześclaństwle, islamie i niewolnictwie w Afryce.
miany w Poznaniu dnia 31 lipca 1890, z przypiskami tłómacza Jis. Jfi . 
Fiiboteicsa, in 8-vo. , ,

Cena za egzemplarz 15 fen. z przesyłką 20 fen., 60 egzpl. z prze
syłką 6,60 m., 100 egzpl. z przesyłką 9 mrk.

Obrazki Księdza Murzyna i O. Geyera, misyonarzy 
afrykańskich in 8-vo po 6 fen., 50 egzpl. 2 m., 100 egz. 3,26 z Ppes{,

Kto nadeśle 6,60 otrzyma odwrotnie 50 egz. Wykładu i 60 obrazków, 
za nadesłaniem zaś 10,25 odbierze 100 egzpl. Wykładu i 100 obrazków.

Wykład po niemiecku w tej samej cenie.
Adresować wprost do t

Drukami Kuryera Poznańskiego
Poznań, św. Marcin nr. 1O-

Dziś w sobotę dnia 30 sierpnia o godzinie 4-tćj 
po południu lozstał się z tym światem, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami śś., po 5-cio miesięcznych 
bolesnych cierpieniach, w 53 roku życia,

gwardyan klasztoru wronieckiego.
Eksportacya zwłok do kościoła klasztornego 

odbędzie się we wtorek dnia 2-go września o godzi
nie 5-tój po południa. Nabożeństwo zaś żałobne 
i spuszczenie zwłok do grobu nazajutrz w środę 
o godzinie 10-tój rano. (364)

Wronki, dnia 30 sierpnia 1890.
lis. Szramkowski. Pasy do maszyn

artykuły gumowe,Fabryka wyrobów z czarnej gumy 
i bandaży — Skład tow. gumowych 

i chirurg, instrumentów
ma handel swój znacznie powiększony tylkoArcybractwa Matek 

chrześciańskich
pod wezwaniem Matki Bo- 
skiśj Bolesnój w Arcliidyece- 
zyi Gnieźnieńskiej i Poznań
skiej, tudzież Formuły przy
jęcia do tegoż Arcybractwa 
ma na składzie i odwrotną 
pocztą wysyła

Drukarnia 
Kuryera Poznańskiego.

Dnia 31 sierpnia zasnął w Bogu po krótkich 
cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami, ś. p. 5,

naprzeciw placu Sapieżyrr 
skiego, obok poczty.

proboszcz w Trzciance.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 4 b. 

Wszystkich znajomych prosi o modlitwę a Szai 
wnych Kónfratrów o pobożne memento w smut 
pogrążony brat (3(

Ks, lFitlkłMilierj» , 
prób, w Skrzetuszu. 

Trzcianka, dnia 31 sierpnia 1890.

liipmmk&lae płachty, derki aa konie
polecają O65)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wilhelraowska nlica 21.

Hurtowny handel win 
we Wrocławiu.

Poleca swój dobrze assortowany skład win węgierskich, czerwonych, 
reńskich i szampańskich, jak również (363)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
l9) „VLLKA5‘

I. F. J. Komendziński w Dreźnie,
aca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na «woje papierosy 
ireckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach do nabycia. (W nadęr umiarkowano.

Dnia 31 sierpnia rozstała się z tym 
światem po krótkich cierpieniach, opatrzona 
śś. Sakramentami, nasza najdroższa siostra śp.

Cenniki na życzenie przesyłam franko.

krajowe i zagraniczne,
Lampy stołowe, wiszące 1 nocne pod gwarancyą dobrego palem 
Alfenldę stołową „Christotla“, ......
Podarki ślubne i okolicznościowe metalowe i majohki poleca w na; 

kszym wyborze specyalny skład porcelany, szkła 1 lamp
B. Szulczewskiegf©,

Plac Wilhelmowski nr. 10. (naprzeciw teatru miejskiego.)

Subfctipttone.-lSinlabung «uf ein «netfannt »ovjùglicbea Stlbetwerf.
gu í>E3tef¡cn . burd) «ile 8utf|f¡anblungett. _________________

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 
2 b. m. o godzinie 5 po południu.
(369) W smutku pogrążone

siostiy.
Bydgoszcz, dnia 1 września 1890.

Urzędnik gospod
i e z r ó- 

w n a n y m 
dkiem na 

wszelkie cierpic- 
nerwowe ,est je- 

jjpŁSr dynie praw. Dr. Liebera 
ELIXIR 

r na wzmocnienie nerwów 
mianowicie osłabienie, bicie ser
ca. trwoźliwość, ściśnienie. bez
senność, nerwową draliyość etc. 
Butelka po P/a, 3, 5 i 9 mrk. 
Jako doskonały środek dla cier
piących na żołądek polecić mo
żna śgo Jafcóha Krople 
ioIądKowc, butelka po 1 
i 2 marki. Szczegółowiej opi
sane w książce „Krankentrost ,

kształcony na akademii rolniczej 
z 14-to letnią chlubną praktyką 
w pierwszorzędnych niemieckich 
i polskch gospodarstwach, w obe
cnym 4 lala, szuka miejsca odpo
wiedniego, pretensje skromne.

Drwęslti i Langner, 
(356) W. Rycerska ul 10.Konserwatoryum muzyczne

i semmaryum
w Berlinie W. Poczdamska ulica nr. 31a. 

Dyrektor Profesor Ksawery Szarwenka 
król. ces. nadworny pianista.

Zimowy sezon rozpoczyna się 1 października. Zamówie
nia nowych uczni i uczennic przyjmują się listownie lub oso
biście codzień od 4—5 po południu, z wyjątkiem dni świą
tecznych. Prospekta udziela się bezpłatnie i tak samo mo, 
żna je nabyć w każdym składzie nut i w konserwatoryum 
(366) Dyrektor

Profesor Ksawery Szarwenka,

w średnim wieku, znająca się dokła
dnie na gospodarstwie i kuchni pań- 
skićj poszukuje umieszczenia ud 1 
października do dworu lub na pro
bostwo. Łaskawe oferty uprasza się 
przesyłać do p. Helbich w Po
znania, nl. JeznicKa 5. (312)

3>enfimäfer der $unpE.
gur Ueberftdjl ifjres <£ntoicfelungsganges 

non hsn Erpen ftünJIiErt|ffjEn©EEjiiii)En Ins ju trat SlanbpunMen brr ©cgErtroarl. 
Scarbeitet »ott

W- Dr. SSifß. ¿üß&e unb Trof. Dr. g. t>.
203 tafeln (barunter 7 Jarbentafeln) quer Joiio nebjl erflärenbent Cejtbanb in fejiton ©tta». 

Ol« cirrn 2400 ©arlicllungcit.
6. tenibierfe unb ßts auf btc ebegenwari forlgefitörfe Auflage.

fHafrikBr-HuAriabe. J. Hraditausqabe in Stafjlfltth-
36 WEntngBn a Tffi. 1 — , 1 36 lirfcrungen a Btt. 2. —

-< s= größerer ?rei« ES. l«o. =
*7\ie „Denfmälet ber Kunfl" bieten bei tabettojer, bodieteganter Xusflattung bas 
A I gsiidjftgfie unb Stßönftc, was im ^ereidie ber Xunjt gefdjaffen »urbe. €s tjl 
Si/ bureb biefelben Jeberntann ietst (Belegenljeit geboten, um einen gan3 enorm

Oryginalne uniwersalne
Najnowsze
patentowane pługi stalowe

z samodzielnem regałowa- na kółkach z 
niem pudelKa z siewem samodzielnem 
Siewniki szerokorzutne sy- prowadzeniem 

Steniu toruńskiego i patentu Ber- Pługi dwuskibowe najwypróbowań- 
manna. szój konstrukcji, z których sprze-

Potrząsaciedosztucznych dano przeszło 300 sztuk, 
nawozów patentu Schło era i Pługi trzy i czteroskibowe.
Hampla. Spnlehniacze i zgłębiacze, ob

Młockarnie, loKomohile i sypywacze i wypielacze.
maneże. (302) Walce gładkie, pierścieniowe, kol

Tryery, młynki i wialnie. czyste i systemu Cambridge.
Inne narzędzia rólnicze polecamy natychmiast ze składu

Powiększając od św. Michała rb. 
pomieszkanie, mogę jeszcze przyjąć 
kilku uczniów tutejszych wyż
szych zakładów naukowych nai stół 
i staneya pod przystęphemj wa
runkami. Staraniem jnojem; jest 
aby pensyonarze moi mieli ścisły do 
zór, troskliwą opiekę, skutecjiaą po
moc w naukach i otrzymywali co 
rok promocye. Zarazem udzielam 
lekcyi prywatnych w domu 
i poza domem, oraz przysposa
biam dó gimnazyów. Celem 

I ograniczenia liczby pensyonarzy od 
powiednio do nowego mieszkania 
proszę o wczesne zgłoszenia.
T. Woliński,

b. nauczyciel gimnazyalny. 
Wielkie Garbary 55, I p. tuż 

obok gimnazyum. (315)

Organista
Żióńaty, młody i trzeźwy, któryby 
mógł pomagać w gospodarstwie, obe
cnie w miejscu, poszukuje posady od 
ś. Michała lub Nowego Roku. Zgło
szenia do Eksped. Kuryera Po
znańskiego sub C. P. 362.

Poznan, M. Rycerska nl. nr. ■*,

(121) polecają

Icoxcxâe, Sullom, "birety, 
kołnierzyki i obojczyki,

po cenie umiarkowanej.

fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,
jedynie skuteczny i ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie
ście Poznania w wszystkich prawie drogeryaeh, n chirurgów Itp., 
również na prowlneyl; speeyalnle zaś w aptece Artura Sehnlza 
w Koronowle, W. Stęezniewsklego w Kostrzynie 1 Dr. Anrel. 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Radzca zdrowia Dr. Sendler w Magdeburgu, 
Dr. P. M.'Bltlher w Lipska, F. Stande, król, chirurg J. K. Mości 
Wilhelma I, U. Klrschbanm, chirurg J. Excelencyi feldmarszałka 
hrabiego Moltklego i wiele innych listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów 1 t. d. 
w Berlinie 1888 r. i w Poznania 1889 r. 7 dni l 2 dni były wyło
żone na widok publiczny.___________________________________

Sprzedaż tryków
z mej owczarni

czystej krwi Negretti 
zacznie się 15 września. 

Iłówiec (Nitsche) 
pod Czempiniem 

dworzec kolei żelaznej.
/oRi\ I .('liiiiann,

w średnim wieku, znająca się 
na gospodarstwie domowem 
i wiejskiem, przytem na do
skonałej kuchni, poszukuje 
miejsca na probostwo. Oferty 
przyjmuje pani Kamyszek 
w Poznaniu, Sty Marcin 5.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania,
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